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Nakład.m Paóhii. Sfółki Wydawniczej w M. Targu. .Gazeta Podhalańska wychodzi na każdą niedziele

K O D  A C  Y!
Nadchodzi 133-cia rocznica wielkiego narodowego święta, wiekopomnej

KONSTYTUCJI 3-go MAJA.
K onsty tuc ja  ta u ra tow ała  honor starej Rzeczypospolitej i polskiego imienia, '//prowadziła rząd 

w miejsce auarchji,  prawo w miejsce bezprawia, dala m iastom  przedstawicielstwo w sejmie, 
a  najszersze m asy  ludowe wzięła w opiekę prawa, rzuciła więc podwaliny dzisiejszego rów noupra­
wnieniu m as i dzisiejszej Rzeczypospolitej ludowej.

Dlatego ta  Rzeczpospolita uznała  uchw ałą  sejm u dzień 3. Maja za święto państwowe i dom aga 
się od nas byśm y to święto szczególnie uroczyście obchodzili 1

Niech więc miasto i wieś przybierze odświętną szatę, n ie ih  kto może przystroi dom w narodowe 
In g i  i nalepki T. S. L., niech każdy weźmie udział w nabożeństwie i obchodzie, niech każdy pa- 
a ię ta ją . ' ,  że oświata jest najw iększym  skarbem  narodu, zam anifestu je  sw ą troskę o tę  oświatę 
datkiem  na T S. L., niech każdy przyczyni się wedle sił swoieh do uozezenia i  uśw ietnienia tego 
wielkiego narodowego święta !

Na p rogram  uroczystości trzecio—m ajow ych w N ow ym  T argu  złożą się :

1. O goaz. 7. rano pobudka m uzyki Straży Pożarnej po uliaaeh m iasta.
2. O gódz. 9. rano  w ry n k u  przed ra tuszem  uroczysta  Mc za połowa z kazaniem .
3. O godz. i  wieczór w sali .Sokoła* uroczy .-ta A kadem ja k u  pamięci konstytucji.

Obywatele, L u d u  wiejski, Mieszczanie, Robotnicy 1 Waś, d la  k tó rych  ta  K onsty tuc ja  z (obywała
prawa, Wa* w tej uroczystości b raknąć  nie powinno !

Nowy T arg ,  w kwietniu 1924. Komitet Obywatelski.
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Polska myśl narodowa.
(D okończenie.)

Całe zagadnienie o polskiej myśli narodowej 
dotyczy jeno garstki inteligencji, skupiającej się 
koto Gazety Podhalańskiej Dyskusja akademicka 
musi z góry zastrzec się przeciw partyjnym obra- 
zbm, niechęciom i odstępstwom.

Wyznajemy zywisłość jednych objawów tycia 
od jego pełnego prądu i bronić będziemy cało­
ści polskiego ducha. Polityka musi i ść  zgodnie 
z religją, społecznym układem, stopniem kuliural 
nym — nie możemy w polityce przyjąć zasad 
pogańskich, sądząc, że będziemy chrześcijanami
w  kościele, rodzinie, sp o łecz eń s tw ie ........................
Widzimy to na wielkich narodach ; gdy królowie 
rozebrali Polskę, dziś całe Niemcy i Rosja uzna­
ją, że Polska popełniła zbrodnię odbierając sw o­
je. Naród ani państwo nie stanie się u nas b o ­
żyszczem ; ponad nim są wyższe cele. Interes 
musi mieć przeciwwagę w ideale ; egoizm naro 
dowy musimy odrzucić, choćby go nam zalecał 
nie jeden genjusz ; nauka bjolegji, historji, eko- 
nomji sprzeciwia się państwu narodowemu, gdyż 
rasy wymierają, kraje ciągle ludność zmieniają, 
ludzie szukają lepszych warunków

Nie hże nasi uczeni powstrzymają emigrację 
do Ameryki, Francji, Niemiec, niech wymyślą 
środek na f e m i n i z m  angielski, aby zamiast dzie­
wcząt więcej rodziło się chłopców, niech pouczą 
Franci./ów, aby mieli po kilkoro dzieci, a wtedy 
uznamy zasadę państwa narodowego Ale jeżeli 
Polacy nieprzerwanie zalewać będą Amerykę, 
Francję, Niemcy, jeżeli wkrótce nastaną nowe 
wędrówki ludów, aby odświeżyć ginące już na­
rody euro.iej-kie, państwo narodowe jest tyiko 
krótkowzroczności; .

Polska mc iść własną drogą, którą jej wyzna­
czył Bóg, poszliśmy z Francją za ks poniatc 
wskiego tylko, aby honornie dotrzymać raz da­
nego słowa ; poszliśmy pod Wiedeń bronić Niem 
ców wbrew własnemu interesowi: związaliśmy 
się z Czechami i Madziarami < zanosiło się na 
Jagiellońską hegemonję — dziś stosunki zmienio­
ne odwrócone i jeszcze nieustalone : są pow a­
żne oznaki, że się wszystko w Europie zmieni 
i wynajdywanie dziś trwałych sojuszników, two 
rżenie wiecznych wrogów, rozgraniczanie narodów 
to stawianie dom ków z kart, nie żadna p rzew i­
dująca polityka

Wieczna jest na ziemi sprawa Boża. Jeżeli

dziś rozgrywa się walka o to, czy Europa ma 
być pogańska, czy chrześcijańska, to Polska win­
na się oświadczyć za Chrystusem , jeżeli tworzą 
się dwie formy współżycia narodów : zachodnia 
w Lidze narodów i yąchodnia w Związku so­
wieckich republik, to Polska może obmyślać 
własną f o r m ę ; był u nas przecie mesjanizm ; je­
żeli mieszczańskie narody zmagają się z rosną­
cym proletarjatem, który na wschodzie dał się 
użyć do zniszczenia całego dorobku kulturalnego, 
to Polska musi znaleźć sposób aby szlachecką 
kulturę czem prędzej przeszczepić na najszersze 
masy robotnicze, a tak uniknąć kataklizmu sccjal- 
nego, pod  którego wstrząsem zapadnie się za­
chodnia Europa.

S ta ry  gazda

Wojna domowa, czy zgoda 
narodowa ?

jak przed wojną, tak jeszcze więcej obecnie 
! wydają Niemcy proroctwa, które obiecują im 
I cesarza, mającego upokorzyć wszystkich wrogów, 

złączyć w jedno potężne państwo wszystkich Niem 
I ców, zaprowadzić porządek i dobrobyt — ale 

dopiero po walkach bratobójczycn, w których 
1 połowa ludności wyginie. Że coś podobnego 

jj może się rzeczywiście zdarzyć, dowodzą wybo- 
ij ry do Sejmu bawarskiego, do którego zwycięsko 
j! weszli narodowcy i komuniści, dwa skrajne stron­

nictwa, walczące o rządy państwowe
Jeżeli Polska chciałaby uniknąć podobnego  

losu, winniśmy na gwałt pracować nad u tw orze­
niem stronnictwa, któreby było umiarkowanym 

i| środkiem między dworna zagorzalcami; prawicą 
i lewicą. Już się coś w tym kierunku poczyna ; 
z Poznania idzie stronnictwo chrześcijańskich 
rolników, z Warszawy związek katolicko narodu- 

/  wy, który chce skupić ziemian, inteligencję robo- 
! tników a oprze się na organizacjach już istnie- 
1 jących.

Niemieckie proroctwa tylko w jednem miejscu 
rnówią o Polsce, gdy przytaczając przepowiednia 
braciszka franciszkańskiego, który 8, 12. 1840 na 
Synaju mając lat 92. przed samą śmiercią opo 

!j wiadał przyszłe losy narodów. Przepowiedział 
on, że Polska powstanie do bytu samodzielnego 
i stanie się jednem z pierwszych mocarstw e u ro ­
pejskich.

Ciekawe są inne jego przepowiednie. Co do
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Kosji prawie dosłow nie wszystko się spełniło. 
D als/e dzieje są równi* niepom yśln* dta Madzie* 
rów którzy m . ą zniknąć, dia Tuncow, których 
wyrzucą z Europy, a w Kcnctantynopołu ma 
krzyż zajaśnieć, Je ro z c tm . zaś *n. być m.astem 
k r! lewakiem ; Belgji i H ołandji część, Szwajcar)] 
i Austrj. mają się do Niemiec przyłączyć. O  F ran ­
cji, Anglji, Itaiji są straszne rzeczy, gdyż grozi 
im okrojenie i osłabienie.

i z i s t y .

Kraków, dnia 30 marca 1924 
Szanowna Reda kejo I 

Uważam, że na d o b ią  myśl wpadła Szan. Re­
dakcja, aby ogłosić „ankietę* w sprawie dzitłu  
„Z prasy* w naszej kochanej „Pudhalatice*. T r ie ­
r a  takie ankiety częściej urządzać, niech się zda­
nia (oczywiście w sp o só b  uczciwy i przyzwoity) 
ścierają, niech się nieporozum ienia wyjaśniają, to 
ogromnie przyczyni się d* ożywienia gazety 
i pożytek przyniesie.

Dział „z prasy* jest potrzebny i mógłby być 
bardzo zajmujący i pouczający, gdyby był lepiej 
redagowany. Niech Sz. Redakcja temu działowi 
większą poświęci uwagę.

Dział ten jest potrzebny dlatego, że większość 
czytelników Gaz. Podli, na wsiach nie czytuje 
innych gazet, a 'bo tylko bardzo rzadko, zatem

chętnie dow iaduje się o  .em, co piszą inne g a ­
zety i w yrtbia sobie se trszy  pogląd na spraw y.

Ale v i i ba, aby redaktor tego dziani c iąg u  
miał na uw adze tych czyteluików, którzy innych 
gazet nie c z jta ją i tak im rzecz przedstawiał, »by 
rozumieli, o co się rozchodzi, a w ięc dawał p o ­
trzebne ao  wyimków z gazet wyjaśnienia.

Tych wyjaśnień często brakuje i wskutek tego  
wiadom ości są niezrozum iałe, a przez to n ^ in  
teresujące

Drugi zarzut, który trzeba uczynić redakt .ro- 
wi dfi,tłu „Z prasy* jest ten. że stara się 
z każdej gazety, któ>ą wziął do rąk, koniecznie 
coś wyciągnąć, choćby nie było w niej nic c.e- 
kaw ego. Nie o to jednak ie  iść powinno, aby stre­
ścić jak największą ilość gazet, ate o to, aby 
„z prasy* podać w iadom ości interesujące i p o ­
uczające.

G odnem  polecenia byłoby podaw ać opinje 
różnych gazet w  tejsamej spraw ie z dodaniem  iia 
końcu w łasnego bezstronnego zdania. U czjłoby 
się w ten sposób  czytelników sam odzielnego 
myślenia, wyrozumiałości dla drugich, w miejsce 
zacietrzewienia partyjnego.

Lecz na to trzebaby mieć własne spokojne 
i wytrawne w każdej sprawie zapatrywanie, a o to 
nie łatwo. 1 tu przechodzę do trzeciego zarzutu, 
że te sprawozdania prasowe pragną być bezsiron- 
nemi a są tylko nijakienii.

Pierwsze dwa moje zarzuty Redakcja może

Przed Palmową.
(Dokończenie.)

Zeć jek przedoł bok musioł. Trza sie mi za 
jakim kaśiankem obeżreć na wiesne, a z dutka- 
m. wiecie jako. . . .

— He te dutki niesręsne — rzekł przyciszej 
Bartłomiej i pogrążył się w zadumie jakiejś, wspie­
rając siwizną okrytą głowę na dłoni.

— A kieby my sie tyz, krzesny, wybrali — 
szepnął Jasiek — jutro Palmowo. . . .

Zmiarkował Leśny, o co Jaśkowi idzie. Z da­
l n ą  przecie starzy ludzie powiadali, iże w Że- 
leżnicy, pobliskiej górze, mają byćjakśesi pienią­
dze. Kto je tam schował i kiedy, tego nikt d o ­
wodnie nie wiedział — wszełiniejakie co do tego 
stły wieści pośród łudzi. To ino pewną było 
i jest rzeczą, że są to dawne śrybne i złote ta­
lary i 2e pilnuje ich para djabłów.

Wiadomo też było i to, źe pieniądze te „złe

duchy" przesuszają raz w roku, w m edzie^  Pal­
mową. Ludzie prawie wszyscy idą wtedy do ko­
ścioła, a na samą ewangelję, przysłużoną na on- 
czas, idą nawet złe duchy — i wtedy pieniądze 
te moźnaby zabrać, bo nikt icb nie „wartuje*. 
Wszystkie te wieści potwierdza też wielga skrzy- 
żal, zamykająca wejście do piwnicy, mieszczącej 
w sobie kotliki z talarami, a któia do dziśka jest 
w  Żeleźnicy i coraz głębiej wciska się w ziemię 
lasu.

Przybaczyło sie to wszystko Leśnemu, spojrzał 
w okno marszcząc zamedetowaną twarz i zw ró­
cił się w stronę J a ś k a : — Pados, kiebyn.y sie 
wybrali . . . dyć wybrać sie, chłopce, to mniejso 
ale gorzej wziąść Nie jednego hań juz te oudki 
skusiły i do niescęścio przywiędły. Bedzie temu 
ze dwaścia roków. Było dwok bratów, co sie p« 
tatowi pisali Wawrytkowie. Straśnie sie radzi wi­
dzieli, ino im gazdówka płono sła, bo grunm  
było niewiele, a gowiedzi do miski te l l  co cud.
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b ez trudności usunąć i popraw ę spow odow ać, 
a '2 zdaje n<i się, że trudniej będz.e z zarzutem 
oezprogram ow ości • braKU stałego, j s.tego Kie­
runku. Gaz. Pudh. jest, jak i całe społeczeństw o 
na rozdrożu, szuKa dopiero  drogi, wada się lo 
na tę to na ową stronę, więc m oże moje w ym a­
gania co do tego punktu są przedw czesne. P ra­
g nę  wszakże, abyśmy wszyscy, ju t najorędzej 
znaleźli drogę najlepszą i stale się jej trzymali.

(U. R. Redakcja prosi o dalsze ua&gi.)
Jan ffiętku.

Z Polski.
Rząd pró :z Banku polskiego, który ma kiero­

wać obrotem pieniądza państwowego, ustano­
wił Bank rolny, który powstaje ze zlania się 
3 dawnych Danków, a obejmuje zadanie dos tar­
czania kredytu dla rolnictwa i reformy agrarnej.

Trzeci Bank guspodarczy również powoła! 
rząd dla objęcia całokształtu zadań gospodarczych 
i utworzył go także ze ziania kilku poprzednich 
banków. W ren sposób ześrodkowuje rząd obro 
ty pieniężne w 3 bankach państwowych, aby im 
Badać sprężystość, a narodowi potrzebna ilość 
pieniędzy na różne potrzeby.

Po uporządkowaniu finansów zabiera się rząd 
do r.a; rawy stosunków kresowych, w tym celu

zwołuje komisję rzeczoznawców, k tóra orzMttue 
J o sposobach  uzdrowienia ojołakarego zamętu.

Minister oświaty juz w ygotow ał plan szkolnictwa 
kresow ego. Nie pom og4 jednak najlepsze usta- 

j wy, jeżeli rząd nie znajdzie dostatecznej łiczoy
lj tęgich ludzi, którzy by na kresy poszli i tam no-
•I wego aucna wnieśli i porządek zaprowadzili,
j; Trzeba ludzi. . . .
[I
:! .    . . ____

i; Ze świata.
Orzeczenie rzeczoznawców, którzy mieli zbadać 

stosunki gospodarcze w Niemczech i oznaczyć 
■| wysokość spłat niem. na rzecz komisji odszko­

dowawczej, przyjęty wszystkie rządy koalicji. 
Niemcy w dziennikach orzeczenie krytykowały, 

;; ale rząd czuł się zmuszony ogłosić, że to orze­
czenie uznaje za podstawę do porozumienia.

W Ameryce toczy się walka, kto ma być pre- 
zydentem. jako kandydat ostatni w ystapł Smitt, 
gubernator New Jorku, katolik — będzie rzecz 
ciekawa, jaką silę okażą katolicy pr/.y wyborach.

Między Ameryką a J .ponją jest ciężkie starcie. 
Senat arner. uchwalił nie wpuszczać do Stanów 
Zied przybyszów Japońskich. To samo ma 
uchwalić Kanada. Japonja czuje się pokrzywdzo­
na Dzienniki omawiają możliwość rozszerzenia 
ustawy ograniczającej także na Chińczyków. Zie-

Jak przyseł przednówek, nie było rady. Uradzili 
se w ej tak, iść po te dudki w Palmowom i pojni. 
Zachodzom tam i nacudować su? n imagom. Tu 
p o g  Kja wsęziyl jak oko a koto skr/.yzale pełno 
by®  mNr usone inłouego, wieśnianego śniezecka
i znać było na nim takie małe notecki. Pośli na 
ewamehjom — pado jedyn — ale patrzoj, .akie 
to mam nu>ki majojn te w rodn iok i; śniega se 
posuli, cc by znać było, jakby kto przyseł po dud­
ki Przez*, gnali sie po trzy razy kozdy ś więconom 
w odom  i wzieni sie skrzyło! odwalować, Podło­
żyli łolgi, uwiesili sic na końcak, a skrzyzol ani 
nie cliła. Przyłoży ii sie jesce roz, a ona nic. |
O ę z o r  — pado ftnrysi — nie poradzimy nic. 1
Poźreli na sie lutosiernie, jaze sie im do płacu, 
zb erało, bo połednie na karku, trza iść ku cha- ij
łup e bez dudków. Niedługo pote, pomarii oba. il
Odźwigali sie godnie i przynadweręzyh zdrowie 

Tak wej, widzis, nos dwok mało. Kieby posło li
itięcy l chłopa, tnozeby i co było, bo dudki hań jj

jest. Padajom, że zbójnickie, może i to być — 
niewiada.

— Juści, niewiada — rzek! Jasiek — ale ta i-to 
insy nie sowoł, ba pewnie zbójnickie,

— Nie powiem bo nie wiein, telo wiem, żeby 
ii. z telik dudków skrzepunck był, sprośchby sie

cłek, hale coz teroz narobimy, kie . . .
— Haj, juści nieporada. Mozę ta kie przydzie 

lepsy cas na to. Na jarmak sic biereeie ?
— Zej ta jutro jes cas sie wyspać, bo święto.
— Haj ta teio, ze święto, ale ono juz trza iść — 

dobrom  noc miej a przeboc, Jasiu I
Nima za co — dej ta Boże i wom, a zaj­

rzyjcie ta zaś kie — dokończył Jasiek — zapie­
rając drzwi od sieni. Wrócił do izby i cisnął się 
na posłanie myśląc, kogoby zwerbować ku sobie 
na wyprawę po dudki.

Pieniądze te Kusiły juz do siebie wielu ludzi, 
lecz nieubłagana skrzyzal każdemu wstęp ku ta ­
larom utrudnia. A . Z .
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roia czerw ona jakoś nieżyczliwa dU rasy żółtej 
SftWtTy w Anglji nie m ogą si< niogadać, a u Sie­

bie tfrągają socjalistom ang, g rubo  i nieprzy 
zworcie.

Z prasy.
„Pia^t* na Wielkanoc ogłosił, że idzie naprzód 

bez lewicy i bez p riw icy , ku zjednoczeniu 
?4chu ludow ego i uzdrowiem u życia politycznego 
przez zwalczanie Demagog]', ariarchji, party]ni-
ctwa...............

.G azeta rzemieślnicza" 1/4 omawia zjazd ż y ­
dowski w W arszawie ze 186 delegatam i, który 
obradow ał nad swą organizacją gospodarczą i spo ­
łeczną. przy czem zw raca uw agą, ze handel pol­
ski jest. wyłącznie w rękach żydowskicfl, a jeżeli 
fi.e prześcigniemy żydów w orgam .ac ■ rzemieśl­
ników, to miasta całkiem stracimy

„Włoś anin" poznański organ PSL. oświadcza 
srę prze. w ograniczeniu świąt katolickich, dow o­
d n e ,  że chłop chce mieć czas także na pokrzo 
pienie ducha, przegląd sumienia i wzmocnienie 
w ary w nagrodę za znojne, ciężkie swe życie.

.Czas" Nr. £2 art. „Problem monarchizmu" 
d i a w i a  pytanie, jak ma wyglądać najwyższa 
władza państwowa teraz, kiedy wszystkie narody 
przekonują się, że przedwojenni cesarze i królo­
w ie  są taksamo przeżyci, jak powojenne rządy 
parlamentarne, które porwały się na zadania usta­
w odaw cze i wykonawcze, ale im nie podołały, 
jeao  je spaczyły i przywiodły narody do ciężkich 
przesileń . . . Wszędzie na świecie daje się silnie 
czuć potrzeba „uświęconej* władzy, której lud 
ss**! nadać nie może, widocznie coś „z Bożej 
łas -‘ inusi we władzy istnieć — i to czem prę­
dzej neleży uznać i przywrócić . . . .

dookoła ilości i jakości omawia obecne 
i :-oźe naszej cywilizacji, w której liczba sta­
nowi prawa, porządki, d< b r o b y t .  Najdawniej rzą- 
dzij. jeden z , Bożej łask ‘ potem (foku wybranvcn 
dziś rządzi sob^ cały naród np. w Polsce przez 
•444 posłów i 111 senatorów, którzy ze skarbu 
państwa pobierają olbrzymie place, a nam jest 
ceraz gorzej, schodz:mz na nędzarzy,

Z trudności gospodarczych musimy z tej d ro ­
gi wiócić, liczbę musimy ograniczyć, a może 
uzaac /nó># jakość czyli fachowość i rządy po- 
*-ierz\ć takim, co je umią dzierżyć dla dobra 
Wszystkich . . . Wiedza, doświadczenie, chara­

kter to przymioty, których liczba nie daje, więc 
uznajmy jakość i każay dą^my «o jej najszersze­
go  uięcia. O dródżm y sfę duchcw o !

tL ekcew ażone niebezpieczeństw o" wykazuje, 
że katolicy Polacy w Rosji obecnie są pozbaw ię 
ni biskupa i księży i narażeni na gwanowne na­
wracanie do bolszewizm u. Przy um owach h a n ­
dlowych musi rząd poiski u sowietów upom nieć 
się o  ludzkie prawa dla swych rodaków.

„Liz,en polski" na Zmartwychwstanie naw ołu­
je do uzdrowienia duchow ego, aby politykę 
oczyścić od zdziczenia, partyjnego egm zm u, 
kainizrru . . .

H  I KRONIKA I

Uroczystość 3 maja w Nowym Targu: P rzy g o ­
towaniu do godnego obchodu rocznicy narodo­
wej w pełnym toku Ogólne zabranie w sali 
R ady  miejskiej wybrało scisly Komitet, który 

i ułoży szczegółowy program. Jed n y m  z punktów 
, będzie Msza św. połowu z kazaniom, a wieczo­

rem  w „Sokoie* nsadem ja . Wszystkie sokoły 
świętują, urzędy przerywają swe ezynnośei k u ­
p o  zam ykają  sklepy, wypada i należy, by 
także wszyscy obywatele i obywstelki przerwali 
swe codzieane zajęcia, a wzięli udział t łum nie 
w uroczystości narodowej.

K ażdy prawy Polak udekoru je  w ten  dzień 
swój dom w nalepki, dyw any i tp., a siebie 
w odznakę. Będzie to dateu, jaki złożymy sami 
dla siebie na cele oświaty.

Sztandar dia Podhalańczyków. T ow arzystw o 
Obrony Kresów Zachodnich w Cieszynie ro z ­
poczęło akcję w celu i harow ania  sz tandaru  
4-mu pułkowi Strzelców Podhalańskich  stacjo* 
w anem u w Cieszynie. Pu łk  ten  w roku bieżą­
cym obchodzić będzie swieto rocznicy sw ych 
bohatera i b  cz nów w walkach z bo lszew ika­
mi. Powstał on we Włoszech." jako pułk  im ie­
nia Zawiszy Czarnego i jako  czę 6 armji H a l ­
lera. po * róc  ł do Polski. W  pułku tym  jest  ba* 
tai jon ziomi Cieszyńskiej, w którego szeregach 
służą przeważnie Ślązacy. Do przeprowadzenia 
akcji zbiorki na  sz tanda r  T o w jrz i  stwo pow oła­
ło członka swego ks. katechetę Szaurow aekiego  
pod którega adra-e tn  m ożna przekazy wać ofia­
ry  na  sztandar.

Ślązacy, Spiszacy i Brawty idą do wojska. Na
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m ura& i m iast G. Ś lą sk a  u k azały  się p ierw sze 
w dziejach  Ś lą sk a  ob trieaze-en ia  o pow ołan iu  
Ś lązaków  do spisów  poborow ych do w ojska 
po lsk iego . W szjr*iirie p ism a p o d k reśla ją  ten  
fak t, zaznaczając, t e  dzień ten  je s t  bardzo w a­
żnym  dniem  w ty c iu  narcdow em  Ś ląska . To 
sam o odnosi się do S p iazs i O raw y.

Monety metalowe. R ad a  M inistrów  pow zięła 
uchw ałę w sp raw ie  p ro jek tu  zarządzen ia  P re ­
zyden ta  R zeezypi/3politej o zm ianach  p ostano­
wień, do tyczących sy stem u  m onetarnego . Z m ia­
ny przew idują m in e ty  srebrne, po 5 zło tych, 
po 2 zi. 1 po 1 ?1 niklow e po 50 g r  20 gr. 
i 10 gr, M onety sreb rn e  w ybijane będą ze sto­
pu, z a w ija ją c e g o  n a  1OO0 części w agi 750 czę­
ści s reb ra  i 250 części m iedzi. M onety n iz in  we 
w ybijane będą z czystego  n ik lu . P aństw o  w y­
bija m onety  złote w m iarę po trzeby  baz o g ra­
niczenia. M unety sreb rne  do kw oty 8  zł, na  
każdego- m ieszkańca R zeczypospolite j, m onety  
niklow e i bronzow e do kw oty  4 zło tych na 
każdego m ieszkańca.

Wiee wsprawis ograniczenia świąt katolickich. 
W  Poznaniu  dnia  14/1Y odbył się wj«lki wiec 
w sprawie ograniczenia św iąt katolickich. U c h w a ­
lono rezolucję w której zebrani dom agają  się, 
aby przywrócono i ntrz«.mano w całej pełni po­
w agę niedziel i świ (t, dalej stwierdzają, że sprawa 
określenia liczby świąt kato lickich należy do 
władz kościelnych, wobec tego rząd, wnosząc 
projekt ograniczenia liczby świąt, powinien uzy ­
skać w p iera j  zgodę władz Kościoła katolickiego. 
Zebrani nie godzą się na zniesienie drugich 
świąt Wielkiejnocy. Bożego Narodzenia, Zielo 
n ceh  8  iątek, dra;; uroczystości Matki Boskiej 
Gromni znej g d y ;  są  to dp>e uświęcone trady ­
cją i uroczyście obchodzone. Nie godzą się na 
to, aby  święta kat ilickie w poszczególnych fa­
b rykach  wolno było zmieniać na  święta, obcho­
dzone rn-zez Przypadkową większość za trudn io  
n ych  w niej pracowników innych  wyznau. Ż ą ­
dają, aby  ustaw ę o zabezpieczeniu odpoczynku 
w niedzielę i dni świąteczne zamieniono na  
ustaw ę „o św e c e a iu  niedzieli i dm świątecznych “ 
Ż ąda ją  nafconiec. aby  ściśle określono w y ją tk i  
dozwoleru j w  niedziele i święta pracy, oraz aby 
tym, co koniecznych dokonywać m uszą  robót 
w niedziele i święta, zapewniono jak  najczęściej 
możliwość zadośćuczynienia obowiązkowi ucze­
s tn iczenia w nabożeństwach.

Drzewka owocowe Zw iązek P odhalan  otrzy- 
r  i ł  nieznaczny zapas drzewek owocowych,

(IGO sz tu k  jab ł ) Z głaszać się w D yrekcji gioia_ 
od poniedziałku 28/4  Pozostało  też od jeaienć 
k ilk an aśc ie  sz tu k  jaw orków  i lipek- M aść do 
szczepien ia drzew ek m a ap tek a  P. P e rz y n a*  j ~ 
go przy uL S zafla rsk iej w N ow ym  T argu .

Zr Ł m ier.e  wyberjf w Ż yrardow ie pod W a is ra  
w ą do R ad y  m iejskiej, n a  prezeBa, zastępcę 
i sek re ta-za  w ybrano  . . . kom unistów , S tr z e ­
leckiego, B iedrzyckiego i Polaczka. T ak  się 
odw dzięczyli robotnicy R ządow i polskiem u, 
że kosztem  P aństw a ra to w ał ich  od b ezrobocia  
t o  do W ładzy pow ołali wrogów tegoż P aństw a.

W dnia 27 kw ietn ia  br. o godzinie 9tej p rzed ­
po łudn iem  o ab ęd ;ie  się w K rakow ie w g ab in e ­
cie geologicznym  przy ul. św . A nny  L, II-gi- 
doroczny Z jazd  delegatów  P o lsk iego  T ow arzy 
s tw ą T atrzańskiego , na porządku dziennym
m iędzy innem  P rogram  robót w górach  na
1924 r. S tanow isko  P. T . T. wobec ro z s trzy ­
gnięcia spraw y Jaw orzyny , K w estja  konw enoj’
tu rystycznej z Czecham i. Zw iązek P odhalan
rep rezen tu je  O gnisko krakow skie przez delegata

Wydawnictwo .Przsględu politycznego* za le to  
nego w Warszawie, którego drugi zeszyt opu ■ 
suił właśnie prasę, postawiło sob.e jako  cel — 
źródłowe * wyczerpujące informowanie społe­
czeństwa o Fj wotn\ ch zagadnien iach  i olity 
cznych i ekonomicznych, zarówno w m h ń j ie 
niu do stosunków  mię tzynarad .iwych, j- 'c i ci o 
życia. Drugi zeszyt pi-ima, p o ś « ięrony y  ówir-e 
sprawom  angielskim, nabiera  specjalnie art>- 
ściowego znaczen’ 1 , dzięki oświetleniu zug 
dnień polityki W ielkiej B ry ta  oj i zarówno -■? 
s tanowiska polskiego (prdf. H iudelsm an. pri f 
Dyboski), jak  i ze s t ia o w isk a  a-, gielski.-g > (pr, 1. 
U n iw ersy te tu  Walijskiego C. K Webster.)

Dnia 23 kwietnia o godz t* Radzie po w. 
odbyło się W alne Zgromadzenie Spó:dziel!fV' 
W ydawniczej G azety  Podhalauakiej i  ry/znj;-- 
czo n rm  porządkiem  dziennym, przy irel.  -zoyin 
udziale członków. Zapadły uchw ały  : przyjęcie 
protokołu, spraw ozdania dyrekcji i Rady nad 
zorczej, udzieleńio abs Ju torjm n. orzffcmie, d o ­
chodów do funduszu rezerwowego, wy i isown 
nyuh 2 członków R»dy nadz. w y b rm o  pono 
wnie. —

Zakupili po jsdnej Akcji Banku Polskiego ; 1) W -
k to r U rbański,  In spek to r  Szkolny. Nauczyciele . 
2) C zajow a W anda, 3) F a b ia ń sk a  S tan is ław a, 
4) G ołębiow ska K saw era. 5) Kossakiewiez Rleo 
nora, 6) M arcinów  J a n ,  7) M areiuowowa, 8) 
M erezyńska W ładysława, 91 M ichalik  Bronisław.
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10) f u  >wr H arm an, 11) R u tkow ski Feliks 12) 
H utkow ska E ugenia , 13) S yw ula Ja n , 14) Sy- 
n u lo w a  to arja , 15) T w ardow ska Aniela i 16) 
R iss Z h g m an t sek re tarz  R . S. P

OMiy m ifsa i piaczyui a w Nowym Targu pozos 
ta ją  be* zmiany.

Pe katastrofie ar Karwinie. K o n su la t polski 
w Morawskiej O straw ie podaje w spraw ie o s ta ­
tniego w ybuchu w K arw inie, że eksplozja była 
tak  gwałtowna, jak  n :gdy d o ty ch cz as  Siła wy 
buehu  zniszczyła urządzen ia  techniozne kopalni,
» wieża runęła na  ziemię Detonację słychać 
było w okręgu k- ku kilometrów. Szyb G abryela  
aatrudiiiał 1700 robotników prawie wyłącznie 
narodowości polskiej. U ruchomienie tego szybu 
nastąpi me wcześniej juk za 10 lut. Podkreślić 
należy, że wszyscy (13) robotnicy i sztygar, k tó­
rzy utracili tycie byli Polakami, a oztercj z nich 
byli obyw atelam i polskimi z polskiej s trony  
Ś ląska C ieszyńskiego.

W świątecznym Nrzs /sk ier*1 znajdujemy sze­
reg ar tykułów  poświęconych Mickiewiczowi, 
r  wię" .Szko lne  la ta  M ickiewicza4. „Świteź 
n w ogrodzka ' „Tuhanovrioze‘ „N owogródek11 
O ,as  staropolskiego śwjęcanegc, rady jak h o ­
dować w akw arjum  płj waka żółtobrzeźka, dwie 
powieści, różne s tałe  działy sk ładają  tnę aa  
treść pisma. Młodzież m a  nareszcie w Isk rach  !
piymo jakiego jej słusznie może starsze p ko- j
lenie zazdrościć, za naszych czasów takiego j
nie było ||

Na biblj. z Wiednia złożył P, P itoniak 10.000000 j
Inż. p. St Wilk złożył na  uzupełnienie  orkie- j

s t y  gim nazjalnej w N. T argu  4 0 0 0 0 0 0 0  Mo. ;
Staros wc Nowotarskie i Rada szko! powiatowa 

zwrócili się do P. T. Ducho Yieństwa, Nauczy 
cigjstwa i W ójtów w powiecie o urządzenie 
oh i;... ci u 3 m aja. Nie wątpimy, że apel nie 
Ryk es r, tsi nie b tż  ejh.i. a redakcja  prosi o spra- 
w wlania z uroczystości, by je podać do wiado-
u. ..s\ publicznej.

Wyjaśnienia ; Ponieważ lis t  mój zamieszcza- j 
ń j  w „Gazecićl Podhal “.z  Nr 15 z 10, IV .b r .  
został tu  źle zrozumiany, przeto wyjaśniam , że 
■wymienionym ar ty k u łem  ani dotknąć nikogo 
nie chciałem, ara też nikogo specjalnie w rum 
n a  myśli nie m iałem . Zam iarem  moim tylko 
było zaznaczyć pew ną oziębłość s tosunków na 
Oraw,?, polegajaeą na rozbieżności zd iń w u- 
rze tzy  w istnieniu idei przewodnich wśród in te ­

ligencji w praoy jej nad  podniesieniem ludu.

N adto jed y n ą  m y ilą  pow yższsj n o ia tk i było, 
b y  w płynąć raczej łagodząco i u spokaja jąco  c» 
tu t. s tosunki, tak  by  w spółpraca e s Tej in teli 
gencji, a  szczególnie in teligencji napływ ow ej, 
jak o  m ającej śmiecić przykładom , po legała a a  
w zajem nem  zaufan iu  i życzliwości, oraz na  
wzbudzeniu tegoż zaufania u ludności na O ra 
wie.

Innej myśli ani intencji ukry te j  nie miałem  
i nie m am  i p rzec iw n y  myśli n ik t udowodnić 
mi nio poiraii.

S ta n m m i' Olszewski.
Akcja na rzecz K<unitetu Budowy Domów Aka­

demickich w Krakowie rozwija się na e«łej Z ie­
mi Podhalańskiej dosyć pomyślnie, dzięki ener 
gieznym  zabiegom PP. Starostów powiatu no­
wotarskiego i sp isk o —<jrawsliiegó. Obszerniejsze 
sprawozdanie z działalności w czasie feryj wiei 

i  kauocnych. um ieścim y w jed n y m  z  najbliższych 
numerów.

Ks. arcybiskup Cieślak do narodu  całego w y­
stosował najserdecznie jsze podziękowanie za 
tak  wspaniałe pi-zjjęcia w Ojczyźnie.

Uczniowie Jeg o  z akadem ji duchow nej p e te r­
sburskiej, gdzie był profesorem 25 lat, zebrali 
się, aby swemu Mistrzowi zlożj c hołd, w przy ­
jacielskiej pogadance Ks. arcyb iskup  Cieplak 
stwierdził swe przekonanie, że dla Polaków 
w Sowietach najsilniejszą ostoją jes t  k a to l i­
cyzm.

Odp. R ed .: Amorowi senzacyjnej pow ieśc i ; 
M usimy naprzód przeczytać powieść, a petem  
orzekniemy.

N aszem u przyjacielowi w Cz Dunajcu. Ta 
kich spraw  nio zała tw ia się n a  poczekaniu — 
lis t  zrobi swoje po cichu tern skuteczniej.

Od 1 maja br acznie wychodzić  codziennie 
.W łościanin*. pierwsz e  p ism ) codzienne poświę­
cone sp r a w o m  w łoś c i ańsk i ego  ludu z bezp ła tnym  
ilustrow anym  ty g o d n i k i e m  „Świt" dla młodzieży. 
Adres Redakcji  i Adm inistracji  : Poznam  ulica 
K w i a t o w a  Nr 2 Telefon .'417.

.AMERYKA >*ueżo ukp.zał się zeszyt m arco ­
wy miesięcznika dustfowanogo „A m ery k a14.

Z bar izo b o g a t ą )  u ro -m n ico m  treścią  i pię- 
1 fcnemi ilustra-rjami. P ren u m era ta  kw arta ln a  3 

złote. W arszaw a Nowy sjgflK 74 (K onto  w P. 
K. O. Nrgi 71 oG )

Podhalanie! Czytajcie i rozpowszechniajcie swoją Gazet),
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L. 370. W Zakopanem, dnia 8-go kwietnia 1W4'

myśli ustępu 8 go artykułu 34-g* ustawy
0 uzdrowiskach z dn. 23 marca r. 1922 (Dz. Ust. 
Rz. P. nr. 31 <t\ 1922) T, K. U. ustanawia nastę­
pujący

CENNIK 
t. zw. mieszkań sezonowych
w Zakopanem, wynajmowanych kuracjuszom i tu­
rystom od dnia 1 go czerwca do 30 września b. r. ,

Tytułem czynszu najmu jednego pokoju um e­
blowanego : a) w domach drugiej kategorji t. j. 
zdatnych do zwykłego użytku pobierać wolno od 
i5  do 20 (dwudziestu) złotych, b) w domach te 
piej urządzonych (pierwszej kategorji) od  20 do 
30 (trzydziestu) złotych miesięcznie. Za kuchnia j
1 wielk.e, słoneczne werandy pobierać wolno p o ­
łowę czynszu za pokój.

Cennik niniejszy nie dotyczy mieszkań osób, 
przebywających stale w Zakopanem dla wykony­
wania zawodu, ani osób mieszkających tutaj przez | 
czas diuiszy dla zdrowia.

Na dnie wynajmować pokoje mogą tylko oso ­
by, posiadające koncesję przemysłową i według 
osobnego cennika dla t. zw. pokoi umeblowanych. !

Według rozporządzenia Ministra Zdrowia Pu 
blicznego z dn. 19. listopada 1923 r. (Dz. Ust.
Rz. P , nr. 125 ex 1923):

52 Właściciele doinów, względnie właściciele j 
lokali, odnajmując mieszkania kuracjuszom, powinni 
je oddawać w stan ie  czystym. Za utrzymanie czy 
stości odnajętych pomieszczeń odpowiedzialni są 
ich czasowi lokatorzy.

§ 53. Właściciele dom ów , względnie wuśctciete 
lokali, winni utrzymywać otoczenie domu, ustępy, 
klatki schodowe, korytarze, piwnice i poddasza 
w stanie wymaganej czystości, stosownie do prze­
pisów niniejszego rozporządzenia.

§ 54. Poza kontrolą perjodyczną obowiązana 
jest komisja uzdrowiskowa dekcnywać kontroli 
w wypadkach otrzymania zażaleń, bądź to od 
lokatora bądź też od właścicieli sąsiednich posesji.

§ 55. Komisja uzdrowiskowa po stwierdzeaiu 
przewinień w utrzymywaniu czystości w domach 
lub mieszkaniach wydaje zarządzenia ich właści­
cielom o doprowadzenie do należytego porządku 
w terminie wskazanym przez komisję : zaś w ra­
zie niewykonania tego rozporządzenia zarządza 
udpowiednie ich oczyszczenie na koszt winny ch.

Przekroczenie niniejszych przepisów karane b ę ­
dzie przez T. K. U. naly hmiast ściągalnemi grz\- 
wnami do wysokości przewidzianej ustawami 
(200 złotych). Niezależnie od tego T. K. U. w drr-  
źy przeciwko winnym postępowanie karno sądo­
we po myśli art. 23 go ustawy o zwalczaniu lichwy 
z dn, 2 go lipca 1920 r. (Dz. Usi. Rz. P nr <»7 
ex 1920) i art. 19 go tejże ustawy (areszt do 
sześciu miesięcy).

Zażalenia pisemne lub ustne przeciw ią ia ią  
cym lub przyjmującym nadmierny czyns- z p o ­
daniem imienia, nazwiska i dokładnego aurosu 
stron — wnosić należy do biura T. K. U „Ju 
trzenka ) lub do Komisariatu Policji Pań-.-twov.ej 
(„Granit").
TYMCZASOWA KOMISJA UZDROWISKOWA :

Sekret*rz : 1’rzewu.hit: ?«-.< :
D r Tadeusz G abryszeuski Józef D iehł.

Inż. O. Szerer
rządowo upoważniony geometra cywilny
-------- w  Z a k o p a n e m  --------

WYKONUJE WSZELKIE P O M I A R Y  :
zdjęoia, odgraniczenia, działy, parcelacje,
— — kom asacje i niwelacje. — —

NAWOZY S ZTU C ZN E
prawdziwą tomasynę marki „gwiazda ' 
żużle „Martina", supertosfat i inne nawo 
zy sztuczne dostarcza wagonowo szybko
■ ■■■-- ■ ■■■■ f i rm a  h u r t e w n a  —  = - =

JA N  B O D U C H , ŻYWIEC
DOM WŁASNY RYNEK L. 127

Na wszelkie zapytania należy dołączy <• znaczek (mw-łłow?

PRZEPROSZENIE: PP. Aanę Szwab, Michała Szwaba „ Bajor* i Wojciecha Siutego z Witowa prze 
praszamy za rozpowszechnianie przeciw Nim, ubliżających Ich czci, niesłusznych pogłosek i podejrzeń, 
naszego nierozważnego kroku szczerze żałujemy i wdzięczni jesteśmy za darowanie nam sprawy w Sądzte.

Katarzyna i Józef Tentalow ie.

Radantar odpowiedzialny : Jan Krw zow ta. Orakarnła I. tarka •  nowym Tary*


